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Najlepsze życzenia 
z okazji Dnia Mamy 

i Dnia Dziecka!
Найкращі вітання 

з Днем матері 
та Днем захисту дітей!

Moja mama i ja! 
Моя мама і я! Narysuj. Намалюй.
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ROZGADANE ZWIERZAKI s. 43

O swoich pasjach opowiedzą 
Zofi a i Kornelia.  

POZNAJEMY SIĘs. 40

Dzień Mamy i Dzień Dziecka!
ŚWIĘTUJEMYs. 38

Pigmejka – co wspólnego ma ta 
małpka z tabliczką czekolady?

ODWIEDZAM ZOOs.

Owoce i warzywa – to lubię!
MALOWANKIs. 35

ze zwierzakami.

Kolorowy zawrót głowy.

Вітаємо!
Запрошуємо читати та веселитися 
разом! Ми підготували для вас цікаві 
факти про тварин і рослини, 
а також спеціальні розмальовки. 
Разом відвідаємо два міста України. 
Також ви зможете вивчити польські 
слова, наприклад, назви фруктів 
та овочів. Дізнаємося з чого 
складається супермама. З нагоди 
Дня захисту дітей буде особлива 
забава. А наші балакучі тварини 
– відвідайте їх, бо там стало 
метушливо та весело.
 Добре всім повеселитися!

ZADANIE 
SPECJALNE

Kim są mou-mou?
Przeczytaj nasze opowiadanie 
pt. „Rzeżuchy” i sprawdź. A potem 
policz, ile mou-mou ukryło się w tym 
numerze „Kumpla”. Liczy się każdy, 
i mały, i duży, zielony i w innym 
kolorze!

Na wasze odpowiedzi czekamy 
do 19 czerwca 2022 r. Maile wysyłajcie 
na adres: redakcja@kumpel.com.pl

(w temacie: RZEŻUCHY). 
Nagrodzimy 5 pierwszych poprawnych 

odpowiedzi. Zwycięzcy otrzymają zestawy 
książek dla dzieci.

Regulamin konkursu na stronie: www.kumpel.com.pl.
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Niebo, najciszej jak tylko potrafił, zbliżył się do 
potwora. Ostrożnie wsadził swój nos w gałęzie. 

– Pokłóciły się dwa łosie, kto ma większe muchy 
w nosie – nagle usłyszał rymowankę. – Teraz 
ty – dokończył ten sam głosik.

– Eee… Moja mucha jest jak prosię, kwiczy, 
o mizianie prosi – ktoś uroczyście wyrecytował. 

– Rzekł łoś pierwszy, w białych gatkach, potrząsając 
pyzą… – kolejny głosik rozpoczął swoją rymowankę.

– Nie ma rymu, nie ma rymu! Mogło być na przykład: 
upychając sery w siatkach. Albo, albo… jeszcze mógł coś 
chować w szmatkach – dorzucił jeszcze ktoś inny 
i rozległy się śmiechy. 

– Co za częstochowskie rymy?! – stwierdził Niebo 
i w tym momencie ujrzał zataczające się ze śmiechu 
stworki. 

– Pyza to nos łosia! – poważnie oznajmił wierszokleta 
i wtedy zamarł, widząc ogromny pysk z niuchającym 
nosem. – A to jest trufla, czarna! 

Dziwne stworki otoczyły pysk Niebulinka 
ze wszystkich stron. Wszystkie wyciągały do niego swoje 
łapki. Po chwili rzuciły się na psa – przyczepiały się do 
jego uszu, ogona, obroży, a przy tym przekrzykiwały się, 
przepychały, każdy chciał dosiąść psa niczym rumaka. 

„Może to są pchły, a może kleszcze, a może robale, 
co zjadają żywcem?” – myślał Niebo i bronił się, 
otrzepując intruzów. Podskakiwał, powarkiwał, 
ale one nie dawały za wygraną.

– Rzepciu, mou-mou go zaraz zjedzą – wyszeptał 
Żurek, patrząc na szamoczącego się Niebulinka. 
– Musimy go ratować! 

Żurek rzucił się na pomoc, ale ledwo dobiegł do 
kumpla, też zaczął podskakiwać, kręcić się w kółko, 
powarkiwać i popiskiwać. Rzepcia już chciała biec, 
gdy ją olśniło – jeżeli oni niczym zaczarowani kręcą się 
i warczą bez powodu, ona też może zostać zaczarowana. 

Część VI, 
o tym, że strach ma wielkie oczy, czyli kto się boi lasu.

44



Postanowiła więc jak najciszej podejść jak najbliżej 
krzaka. Coraz bardziej było słychać chichoty 
i popiskiwania gałganków uczepionych do sierści 
Niebulinka i Żurka. Nagle Rzepcia zauważyła, że 
jeden ze stworków spadł w trawę. Szybko chwyciła 
go zębami, a następnie przytrzymała mocno łapami. 
Zaczęła uważnie mu się przyglądać. Stworek miał 
ogromne, zielone oczy, złote rzęsy, loczki, długie łapki 
i pyzatą gębę z rzędem ostrych ząbków, a cały był 
puszysty niczym kłębek moherowych nici z babcinego 
koszyczka. 

– Czy ty jesteś mou-mou? – zapytała. – To ty 
straszysz wszystkich w nocy? 

– Taaak! – stworek zawył, próbując wyrwać się z łap 
Rzepci, po czym zmienił się w pokraczną, okropną, 
oślizgłą kreaturę plującą śliną i drapiącą sunię w łapy. 
– Jestem mou-mou, czaję się w nocy pod łóżkiem, 
w ciemnym lesie pod każdym krzakiem,
i w ogóle – jestem bardzo, bardzo straszny! 
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– Bardziej mi się podobałeś jako zielony, puszysty 
pimpek z loczkami – odpowiedziała Rzepcia 
i w tym samym momencie znowu stał się on puszystym, 
mięciutkim kłębuszkiem z zielonymi oczami. 
„Przypomina miękki, kolorowy szalik Miśki” – pomyślała 
Rzepa, a wtedy stworek zaczął mienić się wszystkimi 
kolorami. 

– Co się dzieje? Już nie jesteś obślizgłym 
paskudztwem?!

– Jestem taki, jakim mnie sobie wymyślisz – powiedział 
mou-mou, trzepocząc złocistymi rzęsami. – A teraz mnie 
puść!

– Nie, nie puszczę, dopóki nie powiesz mi, jak uratować 
moich kumpli – stanowczo zaprotestowała Rzepcia. 

– Muszą przestać myśleć o tym, że jesteśmy okropnym, 
gryzącym robactwem – odpowiedział mou-mou.

„Łatwo powiedzieć, trudniej zrobić” – pomyślała 
Rzepcia, a stworek, jakby znając jej myśli, dodał:

– Wiem, nie da się ich przekonać, że mou-mou to tylko 
wyobraźnia. Spróbujmy więc inaczej. Musisz ułożyć 
kolejny wiersz o obrażalskich łosiach. Rymowanki to jest 
nasze ulubione zajęcie. Zawsze je układamy, kiedy nie ma 
w pobliżu jakiegoś „boisia”. Ja zaczynam. Pokłóciły się 
dwa łosie, kto ma większe muchy w nosie… Teraz ty.

– Mówi pierwszy obrażony: ja mam muchy jak balony 
– zaczęła Rzepcia. – Ja mam niczym grube żubry, które 
niosą po dwa kufry – rzekł łoś drugi nabzdyczony, zły, 
naburmuszony.

– Od kiedy jesteś poetką? – zapytał Żurek, a wtedy 
Rzepcia zobaczyła, że siedzi obok niej i on, i umęczony 
Niebulinek, i usadzone w kółko zielone, puszyste 
mou-mou, które układały kolejne rymy.

W kolejnym numerze: Część VII, o tym, co pływa w rzece.

Pomysł serii: Grupa Cogito – Alina Kuźmina

Ilustracje: Julia Burkacka-Mielcarz66



ZADANIA Z CZYTANIA
Pod wpływem strachu wszystko wydaje się bardziej groźne. 

Przekonały się o tym nasze psiaki. 

Odpowiedzi: 1. A, 2. B

Zadanie 1.
Niebo, Żurek i Rzepcia przestraszyli się czegoś, 

kiedy chcieli pobiegać po lesie. Kto jako 
pierwszy postanowił sprawdzić, co to jest? 

A. Niebulinek.
B. Żurek.

C. Rzepcia. 

Zadanie 3. 
Rzepcia wyobraziła sobie, 

że mou-mou to puszysty stworek 
z ogromnymi oczami 

i długimi łapkami. Jakiego był on 
koloru? Użyj odpowiedniej kredki 

i pokoloruj rysunek. 
Zadanie 4. 

Temu, kto się boi, wszystko wydaje się większe i groźniejsze niż w rzeczywistości. Narysuj potworka, którego ty byś się bał.

Zadanie 5. 
A teraz przemaluj swojego stracha 

w taki sposób, aby był sympatyczny. 
Zmień potworka w śmiesznego stworka.Zadanie 6.

Żeby mou-mou przestały być straszne, Rzepcia powiedziała 
głośno wierszyk. A co robisz ty, żeby przestać się bać. 

Pod wpływem strachu wszystko wydaje się bardziej groźne. 

Zadanie 2. 
Jak zwierzaki mówiły o tym, 

czego się przestraszyły?
A. Buu-buu

B. Mou-mou
C. Oj-oj

77



WIEM, JAK TO NAPISAĆWIEM, JAK TO NAPISAĆ

Dominika Gałka

„POTWORNIE DOBRY PRZYKŁAD”
To jest potwór Obżartuszek. O, jak zęby szczerzy!
Pożarł na raz skrzynkę gruszek i trzy taczki jeżyn.

Potem wypił szklankę soku z czerwonych porzeczek.
A co robi teraz? Spójrzcie! Coś w piecyku piecze!

Tu bakłażan z ziemniaczkami, tam surówka z pora,
Może tyle już wystarczy na obiad potwora?

Trzask! To łupią się orzechy. Chrup, chrup! Chrupią jabłka.
Potwór drapie się po głowie, aż mu spadła czapka.

Przełknął przecież już śniadanie, obiad, podwieczorek,
Teraz trzeba siąść i czekać na kolacji porę.

A tu co? Dopiero trzecia, więc potwór przeżywa,
Bo potwornie lubi wszystkie owoce i warzywa!

Jeśli tobie także burczy czasem głośno w brzuszku,
To przypomnij sobie wtedy o tym Obżartuszku.

Zamień żelki na marchewki, bo to zdrowa szkoła.
Daj potwornie dobry przykład wszystkim dookoła!

Ilustracje: Julien Tromeur, egg design, Bodor Tivadar, kalen, Nikolaeva, maybealice/Shutterstock.com

OWOCE 
I WARZYWA SĄ 

POTWORNIE 
PYSZNE!
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Dominika Gałka

„POTWORNIE DOBRY PRZYKŁAD”
To jest potwór Obżartuszek. O, jak zęby szczerzy!
Pożarł na raz skrzynkę gruszek i trzy taczki jeżyn.

Potem wypił szklankę soku z czerwonych porzeczek.
A co robi teraz? Spójrzcie! Coś w piecyku piecze!

Tu bakłażan z ziemniaczkami, tam surówka z pora,
Może tyle już wystarczy na obiad potwora?

Trzask! To łupią się orzechy. Chrup, chrup! Chrupią jabłka.
Potwór drapie się po głowie, aż mu spadła czapka.

Przełknął przecież już śniadanie, obiad, podwieczorek,
Teraz trzeba siąść i czekać na kolacji porę.

A tu co? Dopiero trzecia, więc potwór przeżywa,
Bo potwornie lubi wszystkie owoce i warzywa!

Jeśli tobie także burczy czasem głośno w brzuszku,
To przypomnij sobie wtedy o tym Obżartuszku.

Zamień żelki na marchewki, bo to zdrowa szkoła.
Daj potwornie dobry przykład wszystkim dookoła!

Zadanie 4.
Narysuj na talerzu zdrowy posiłek, który na pewno smakowałby Obżartuszkowi. 

Wykorzystaj owoce i warzywa, które znasz i lubisz.

Zadanie 2.
Pokoloruj i podpisz rysunki podanymi nazwami. Podkreśl Ż w każdej nazwie.

Zadanie 3.
Co lubi jeść potwór Obżartuszek? 

Odpowiedz całym zdaniem. 

jeżyna
bakłażan

owoc 
warzywo

Zadanie 1.
Znajdź i podkreśl w wierszu podane wyrazy z RZ. 

skrzynkę, trzeba, trzy, orzechy, przełknął, brzuszku, porzeczek, trzask, przykład
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WIEM, JAK TO POWIEDZIEĆ

OWOCOWO-WARZYWNE 
POWIEDZONKA

RZUCAĆ GROCHEM 
O ŚCIANĘ
– Tyle razy prosiłam, żebyś nie 
słuchał tak głośno muzyki 
– mama zwróciła się do 
Kuby. – Ale widzę, że rzucam 
grochem o ścianę…
Kuba z niedowierzaniem 
rozejrzał się po pokoju, ale 
żadnego grochu nie zauważył. 
Zresztą to nie było w stylu 
mamy, żeby tak bałaganić. 
– Oj, Kubusiu. Rzucać 
grochem o ścianę to znaczy 
na próżno o czymś mówić. 
Upominałam cię już kilka razy, 
ale to nie przyniosło skutku. 

Rzucać grochem o ścianę, 
czyli na próżno o czymś 

mówić, bezskutecznie kogoś 
upominać czy przekonywać. 

Ilustracje: Ewa Podleś

NIE ZASYPIAĆ 
GRUSZEK W POPIELE 
– Ania nie zasypia gruszek 
w popiele i już kończy pracę na 
konkurs – opowiadała starsza 
siostra Magdy. 
– Chyba nie zasypuje gruszek 
w popiele? – wtrąciła się Magda. 
– Nie, nie! Mówi się: „nie zasypiać 
gruszek w popiele”. A wzięło się to 
stąd, że dawniej pieczono gruszki, 
zakopując je w gorącym popiele. 
A potem nie wolno było zaspać 
momentu ich wyjęcia, bo inaczej 
by się zwęgliły.
– Czyli jak ktoś nie zasypia gruszek 
w popiele, to znaczy, że nie zwleka 
z załatwieniem ważnej sprawy
– dodała mama. 

Nie zasypiać gruszek w popiele 
= nie zaniedbywać ważnych 

spraw, nie zwlekać z ich 
załatwieniem. 

upominać czy przekonywać. A potem nie wolno było zaspać 
momentu ich wyjęcia, bo inaczej 
by się zwęgliły.
– Czyli jak ktoś nie zasypia gruszek 
w popiele, to znaczy, że nie zwleka 
z załatwieniem ważnej sprawy
– dodała mama. 

WIEM, JAK TO POWIEDZIEĆ

NIE ZASYPIAĆ 
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